gą W obrębie dyrekcji szczegółowej warszaw- 
owarzystwa kredytowego ziemskiego zalega“ 
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PRENUMERATA. Y 


t 


 Mcdzi w dni powszednie wie- 
w niedziele i święta ra- 
PA| nadto wychodzą stale w 

| powszednie, z wyjątkiem 


i S e 
ny świątecznych, dodatki po- 


N 


` Warunki prenumeraty podane 
ks nagłówku numeru głót 
ęgdzielna przedpłata na do 
nk Koponan przyjmowaną być 
_ Dzis: 


Bernarda Opata. 


KALENDARZ. 


| dmiona słowiańskie: Dziś Sobiesława, jutro Kazimiry. 

al pory: Tajne gł sowanie na wybór sześciu członków nie- 
ych zarządu kasy zjednoczenia kolei terespolskiej.  (Za- 

„Solei na Pradze— 1 po południu.) 

stawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 

braz X: Il—od 10-ej 1ano do 6-cjpo południu.;— Wystawa 

bej w Krywulta, (B ctei Europejski — od 10-ej rano do 

WO południu.) — Wystawa obrazów spółki artystycznej, 

3-5 wiat 56—od 10-ej rano do 6-ej po południu.) 

Roy eurea: Kenkurs strzelniczy, 

m y Świat 43—nd 3—5-ej po południu.) 

(Raga Letni: dziś „Łucja z Lammermooru* (występ go- 
ty ;.PP* Antoniego Aramburo i Mieczysława Polli'ego), ju- 
Wy „ohh z Tiemcenu" i „Niespodzianki rozwodowe”;—N o- 
' „W Tatrach”, jntro „W Tatrach”. (8 wieczorem.) 


Pi Ogród zoologiczny: ulica Bagatela, Karawana syngalezów. 
f p codziennie o4 10-ej rano do wieczora.) 


M Rasta Zyski: łrotówki w kasio lombardu do rozdania 
Moive, znajduje się pa dzień dzisiejszy re. 1826 kop. 37!/4. 
biç oq jj YYdawane będą, Wykup iprolongata uskutecźnia 


va 9-ej rano do 1-ej po południu i od 4-6j do 5-ej po połud,) 
WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


Według Voss. Ztg., izba handlowa toruńska 
nowiła poczynić kroki u ministra finansów o 
ad] enie rozporządzenia. mocą którego nie wolno 
wani” b. m. sprowadzać zboża z Rosji bez opako- 
3 ną gdyż formalności celne nie mogą już być za- 
lane na podstawie wymiarów kubicznych, 


nz 
Pósta 
Zniesi 


doby? w opłacie rat, naleźnych Towarzystwu, 167 
cam skich, zagrożonych z tego powodu lieyta- 
1, które zapowiedziane są na marzec r. p. 


= Zarząd kolei nadwiślańskiej zawezwał pięć fa- 


Wagonów, a w tej liczbie warszawską fabrykę 


Olosan: i 
Złożenie warunków budowy i dostawy 300 wago- 
towarowych. 


= 


td 


| POWIEŚĆ NA TLE WSPÓŁCZĘSNEM 


(Odznaczona na konkursie „Kurjera Warszawskiego.) 


Przez 
Anatola Erzyżanowskiegę 


i (Dals zy ci EA 


t Trudy te 
nal je przynoszą zaszczytne wyróżnienia—cią- 
iedaw €J, chege do reszty olśnić 
> no jeszcze księżna Jerzów 

eż owa 'Zy W5: 

Kich, gchlarzem po ramieniu, baj a a 
Sei er monsieu» Korybut, 
Ea na parę tygodni do nss? Poczem od. 

w, y Się ku reszcie towarzystwa, dodała: Mo- 
| RA JC zebraniu jest nieoceniony. I} fail 

Poing w" compagnie, co bardzo wesoły nastrój 

kiem, 4. azwała mnie wobec gości swych Mory- 
3 = bity też nie było sposobu. {i 

dzie sz w takim razie pan ani na chwil 
Śro 0: isc iła pani Opolska. 
tylk » CÓŻ robić, człowiek nie dla siebie ży; 

Szyk e d'a siebie żyje 

rak] p te ki wzlędem społeczeństwa praedas 

zeba się umieć poświęcać niekiedy, 


gy stkiem; 

kuć: pi: s 

odet mnie to tem cięższe, iż chętnie pojechałbym 
d owietrzem, zobaczyć 


ę nie bę- 


chnąć trochę rodzi 
Je posiadłości. Mewa rate 


— Gdzie?-wtrącił zbliżając s; 

acit zbliżając się Morski —-w; 
Śro) aatal koewaąco — Jak tak pozwoli 
kalężyo uciec. ryza: jo ci gotowe kiedy na 


Wschód słońca o godzinie 4 minut 52. 


(Strzelnica warszawska, 


O ZA ZG Z A o PZ ZZ AZ 


sprawiają mi wiele przyjemności, | 
piękne dziewczę. 


rzekła przy wszyst- | 
możebyś przyjechał | 


ków it. p. 6.537 egzemplarzy, oraz rękopisów sta- 

rożytnych 1,310 egzemplarzy. Wartość wszystkich 

dzieł wynosi ra. 276,695. Czytelnia dla studentów 

panada oddzielną bibljotekę, zawierającą 8,498 
siążek wartości rs. 14,948, 


= W rozkazie p. oberpolicmajstra m. Warszawy 
czytamy: „Cesarsko-russki konsulat w Wiedniu ode- 
zwą z d. 27-go lipca zawiadomił, że poddani russcy 
udający się w granice cesarstwa austro-węgierskie- 
go, obowiązani są przed wyjazdem zawizować pas- 
porta w jednym z konsulatów tegoż rządu, ponie- 
waż niewypełnienie tej formalności pociągnie za so- 
bą dla podróżnych różne nieprzyjemności zarówno 
na punkcie pogranicznym, jak i w czasie pobytu 
w Austro-Węgrzech. 

= Wczoraj w południe, w wydziale wojskowym 
w magistracie, odbyła się superewizja popisowych, 
którzy w r. z. dla różnych powodów nie stawali do 
losowania. Kilkunastu  popisowych uznano za zda- 
tnych do noszenia broni i przesłano ich do naczelni- 
ka wojennego pow. warszawskiego, celem nazna- 
czenia do pułków. 


= Z dołączonej do nr. 158 ro policyjnej sta- 
tystyki śmiertelności mieszkańców Warszawy za m. 
Kwiecień r. b, wyjmujemy następujace szczegóły: 
w czasie sprawozdawczym zmarło stałej ze ludności 
meżczyzn 390, kobiet 315, oraz przyjezdnych w szpi- 
talach: mężczyzn 46, kobiet 35; na choroby epide- 
miczne zmarło osób 70, na inne częściej się wyda- 
rzażące 705, nagłą śmiercią 12, samobójstw było 5. 
Nieżopatych zmarło 2 53, niezamężnych 203, żona- 
tych 
itd 


Korybut udał, że nie słyszy, a ujmując jednę z li- 
lji białych, mówił do Tereni: 

— Nonuphare, cóż to za piękny kwiat! Szkoda, 
że bez woni. lleż by zyskał, gdyby mu dać za- 
pach takiego corylopsis du Japon, Była to perfuma 
najmodniejsza tego karnawaiu, wszystkie panie 
z arystokracji inuej nie używały, 

— Wszak wolno m! by kuzynko, korzystać z otrzy- 
manego przeszłą razą przywileju i zapalić eygaroż— 
pytał hrabia Eustachy pani Opolskiej, a wydostaw- 
szy srebrue pudełko, ruchem mimowoluym wyciąg- 
nął je ku Korybutowi. 

— Ja tutaj nigdybym nie śmiał—=zauważył Mo- 
rys—pozwolisz jednak wziąść na później. 


Wschód księżyca o godzinie F minut 43w. 


Onia 8 (20) sierpnia 1889r. 


OGŁOSZENIA. 
Reklamy: za jeden wiersż 
garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz 20 kop. 
Nekr ologja: za jeden wiersz 
15 kop. A 
Zwyczaj ne i małe ogłosze 
nia w dodatkach porannych nie 
zamie szczają się. 
Ogłoszenia i prenumerat 
przyjmuje kantor codziennie od 
3-ej rano do B-ej wiecz., w nie 
dziele i święta od 10 do 1 w pe 
Sobota: Bartłomieja A, 


god Joanny Fremiot. Zachód 1 $ riki Zachód A å knak i Wa Niedziela: Ludwika K. 
r» pi artek: Symforjana M. Długość dnia godzin...» 14  „ 22, Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 10. Poniedz:  Zefiryna Pap. M. 
 „OBtek: Filipa Wyznawcy Ubyło $ 2 21. Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 14 R. Wtorek: _ Przen.Ś. Kazwerze 


z 385,523 tomów, map, atlasów, różnych nut, rysun- | klasy I-ej, takiż kanał na ulicy Wiejskiej wzdłuż 


„ szpitala ujazdowskiego; budowa wpustów ulicznych 


| 
| 
| 
| 
| 


| 


na ulicy Brackiej pomiędzy aleją Jerozolimską a 
Chmielną, roboty ziemne do studzienek próbnych 
na placu Zielonym, t.j. na rogu Erywańskiej i va 
rogu Jasnej; rozpoczęto zaś roboty ziemne pd bu- 
dowę kanału na uliey Świętokrzyskiej od Nowego 
Światu. Budowę głównego kolektora B, który bę- 
dzie ukończony w przeciągu trzech tygodni, prowa- 
dzi się w trzech miejscach: na Dzikiej pomiędzy 
Gęsią a Nowolipiem, na Lesznie róg Rymarskiej 
ina Żabiej; kanał klasy Jlej na ulicy Granicznej 


jest na ukończeniu, tak, iż w końcu tygodnia będzie 


można rozpocząć budowę kanału na ul. Wierzbowej, 
Kanał klasy 1-ej buduje się na ulicy Koziej częścią 
otwartym wykopem, częścią sposobem tunelowym, 
na ul. Długiej pomiędzy Miodową a Bielańską kanab 
klasy Il-ej, a na ulicy Kotzebue kanał kl. I-ej; z ka- 


| nału na ulicy Karowej oraz Furmańskiej przekładą 


się rura gazowa, a na Przedokopowej pomiędzy 
Żytnią a Chlodną budują się w dalszym ciagu wpu- 
sty uliczne. Wogóle mamy gotowego kanału wiorst, 
35, a wpustów ulicznych ścieki przyjmujących, prze- 


| szło 500, 


| 
| 


| 


| 


132, zamężnych- 77, wdowców "38, wdów 79 


i 


lwyjęte zręcznie dwa cygara odrazu, zniknęły 


w głębowościach jego kieszeni. 

W powietrzu rozległy się w tej chwili dźwięki 
wpół dzikie, wpół smętne, które, nabierając stopnio- 
wo co raz większej wyrazistości, zamiemały się 
w rytmiczne tony tanecznej muzyki. Skrzypki pi- 
szczące, niezbyt umiejętną kierowane ręką, wzma- 
eniał odgłos w takt poruszonych dzwonków i mono- 
tonne nieco uderzenia małego bębenka. 

— Co to? podjal Kruz nberg żywo, 
, — Wesele wiosviańssie — objasnila z uśmiechem 
pani Opolska —Wieśniacy tutejsi, po kilkodniowych 
godacli, przychodzą asończyć je we dworze, a przy- 
nosząc w darze chieb 1 ręcznik, tkany przeż paunę 
mlodą, proszą dziedziców o błogosławieństwo. Na 
stępnie rozpoczynają się zwykle tańcei poczęstunek. 

zisiejsza para tem wieksze ma prawa, iż narzeczo- 
na jest sierotą, dla której dwór pickł korowaj. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


— Kęrowaj? Quelle est cette machine tà? — podjął | 


Morski. 

„— Nie pamiętasz, hiabio? Ciasto weselne, którego 
pirąmidalnie poustawiane i zielenia ubrane wysokie 
skrzydła, tak nas bawiły w dzieciústwie, Ale może 
wyjdziemy na spotkanie miodej pary? 


| 


= W dniu onegdajszym zmarło w Warszawie 
mężczyzn 9, kobiet 9. 

= Grażdanin donosi, iż b. inspektor pociągów 
nadzwyczajnej ważności, haron Taube, otrzymał 
wysoką emeryturę. 3; 

= Lekarz powiatu ostrołęckiego, p. Mateusz Sło 
miński, przeniesiony został na takąż posadę do po“ 
wiatu pultuskiego. 


SOPOCIE 
= Z literatury. 

* Eliza Orzeszkowa wraz z Józefem Kotarbińskim 
zajęci są wspólnie pracą nad wykończeniem drama- 
tu, zaczerpniętego z motywów starorzymskich. 

* Swiat krakowski drukuje, jako rękopis odzna- 
czony na konkursie i do grania przez teatr warszaw- 
ski przyjętą sztukę pp. Ulanowskiej i Szczepańskie- 
go p. t. „Na ojcowiźnie”. 


Od bramy wjazdowej, okrążając trawnik, szła 
zwolna ku gankowi weselna drużyna, rozochocone 
zaś twarze jej i śpiewy, wtórujące muzyce, świad- 
czyły, iż dworski poczęstunek będzie już tylko osta- 
tną w uciesze tej kroplą. Na czele postępowali 
drużbowie, a od pasów ich, mosiężnemi nabijanych 
gwożdzikami, białe spływały szarfy. W ręku je- 
den trzymał dary dla dziedziczki, drugi na dwa łok= 
cie może wysoką, formę roziożystych rogów ma aca, 
palmę, całą pokrytą zielenią i kwiatami, wśród któ: 
rych drobne dźwięczały dzwoneczki. Przyrząd ten, 
pod barwinkiem i rutą, ciastem weselnem opleciony 
i pieczony wraz z korowajem, służy drużbie za ozna- 
kę godności. Nie rozstaje się też z nim w tańcu na- 
wet, a potrząsając do góry, dźwiękiem dzwonków 
i śpiewem dodaje ochoty zebranym, 

Za nimi dopiero postępowała para młoda; on, 
czarnowłosy, dziarski chłopak, w nowiuteńkiej, ko- 
lorowemi szpurkami naszywanej szarej sukmance; 
ona, onieśmielona, istua krew z mlekiem, hoża dzie» 
wo,a, o długich, plowych włosach, po raz ostatni 
rozpuszczonych pod wiankiem weselnym. -Korona 
ta sztuczuemi kwiatawi I pawiemi piórami piętrzące 
się wysoko nad jej czołem, opadala na plecy pe- 
kiem wstążek różnobarwnych, mających świadczyć 
mnogością swą i długością o- bogactwie rodziny, 
z której pochodziła dziewczyna, 

Dalej starościna i starosta, swat i swacha, mar- 
szałek, chorąży i wreszcie najbliższa rodzina pań- 
stwa mlodych; goście weselni bowiem do dworu nie 
przychodzą, dlatego może, by zbytnią wrzawą nia 
odejmować hołdowi temu uroczystej cechy. 


: (Dałsgy więg nastąpi) 


= Z teatru i muzyki. r ca 0a | 
* (b. 2.) Wczoraj w teatrze Nowym ukazała się 
pani Adolfina Zimajerowa, — zbiegła przed laty za 
grauicę (za co mieliśmy z nią poważnie na pień- 
ku!) — primadonna operetkowa tej seeny, sze- 
rokiemu koła dawnych przyjaciół i wielbicieli 
swojego kapryśnego talentu, których musi być nie 
zb skoro teatr Nowy wypełnił się wczoraj po 
rzegi. EH 

Zbiegostwo artystyczne pani Adolfiny przebaczo- 
no jej pod wrażeniem prawdziwych trjumfów, jakie 
święciła na wszystkich wielkich scenach północnej 
i południowej Grermaniji. 

Nie wchodziińy w pobudki, jakie przywiodły sy- 
tą laurów zagranicznych artystkę napowrót do ko- 
lebki jej sławy; |oliczymy się za to tem skrupula- 
tniej z tem, co ze sobą w swej Odyssei powrotnej 
przy nosi, 

Pani Zimajerowa, której kreacje dawniejsze fo- 
sily nieomylne pi;tno improwizacji, rozpryświętej 
na tysiąc dorywczych a zawsze wybornych koncep- 
tów, pozbyła się na scenach zagranicznych tej ma- 
nicry tworzenia e» passant, pôd- wpływem dobrego 
humoru i chwilowego ożywienia fantazji. 

Powraca do nas — powiedzmy od razu — jako 
skończona artystka swojego rodzaju, jako Dójazet 
operetki, pojętej we właściwym tejże stylu i przezna- 
czeniu. 

Gra dzisiejsza pani Z., to nie figle rozpieszczonej 
peusjouarki, to jest już poważnie pojęty artyzm ko- 
miczaego stylu, to dążenie do kreacji o jednolitym 
psychęlogicznym podkładzie, do utrzymania este- 
tycznych gramic prawdy i do wytwornej prostoty 
w efektach. 

Wezorajsza Micaëla pani Z. we wdzięcznej ope- 
retee Lecoqua „Serce i ręka” była rolą od początku 
do końca opracowaną z gustem i finezją najlepszej 
szkoły, cechowala się przeto zaletami, których wy- 
strzegają się, jak djabeł w wody, artyści na- 
szej operetki, szukający powodzenia w płaskiej 
szarży i grubych efektach, dochodzących w persone- 
lu męzkim czasem do karczemności. 

Pani Z., przyjeżdżając z szerokiego świata, zdaje 
się grą swoją tak dyskretną, a tak misternie rzeźbio- 
ną, wnosić na naszą scenę operetkową te właśnie 
żywioły, które tej scenie najbardziej obcemi i po- 
trzebnemi były dotąd. 

Przyswojenie tych żywiołów całemu ensemblowi 
lirycznemu teatru Nowego pozwoliłoby nareszcie 
bywać w nim i owym warstwom, których banalna 
trywialność, stanowiąca kamerton gry tamtejszej, 
razi i odstręcza, 

U artystki nie dostrzegliśmy wczoraj nigdzie go- 
nitwy za oklaskiem, snadniej już może znałazłoby 
się parę strón niedociągniętych. 

Jako śpiewaczka, pani Z. dowiodła również wiel- 
ce korzystoej metamorfoży, jakiej uległa. 

Pracojąc w atmosferze sztuki, na serjo uprawia- 
nej, udoskonaliła do niepoznania swą umiejętność 
śpiewu, który przestał być u niej rożczochranym 
fantazyjnie kupletem, a rozwinał się w traktowaną 
szeroko i szlachetnie arję, której i stróny uczucia 
nie braknie. 

W owych wszelako arjach, lirycznych nawet, od- 
zywa się zawsze znany dobrze wszystkim wesoły 
demonik tej typowej chichotki scenicznej, tego nie- 
porównanego pustaka, który ukrył się tylso po ża 
obłudny kwef przybranej powagi, a w gruncie rze- 
czy pozostał zawsze soba, 

Wszystko to razem wiąże się w całość, pelną 
wdzięku i właściwej poezji; w polntach humory- 
stycznych frazesu wokalnego pozostania artystą 
zawsze prawie niedoścignioną. 

Są w tej kanwie szczególiki, dzierganę tak subtel- 
nie, że nie wzgardziłaby niemi Judie, 

Z najżywszem zaiuteręsowaniem oczekujemy dal- 
szych ról pani Z, 

Nastąpić mają teraz najlepsze: Giletta i Nitonche. 

Przedstawienie wczorajsze operetki pod spręży= 
stą, jak zawsze, reżyserją pana Bliwińskicgo poszlo 
wybornie. . 

* W Pradze czeskiej grano teatr po polsku w sto- 
warzyszeniu „Ognisko”. 

Wystawiono dwie komedje Fredry: „Kalosze” i 
„Przed śniadaniem”. | 

* Balet polski pod kierunkiem Lenczewskiego po- 
pisuje się obecnie w Petershurgu. 


= Estudiantina, 

W dniu wczorajszym przejechało przez Warsza- 
wę dwunastu gitarzystów, zwanych studentami hi- 
szpańskimi. 

Hiszpanie podążyli do Odesy, zkąd w październi- 
ku powrócą do nas dla występów. 


`= Konkurs strzelniczy. 
Po kilkodniowej przerwie konkurs wznowiono 
w ubiegłą niedzic!ę, 


Dnia tego w partji pistoletowej p. Wojciechow- 


W tym samym dniu przybyły z Kielc pan B. w 
w jedynej wystrzelonej serji pistoletowej wybił 234 
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ski wystrzelił 2 serje, w sztuczrowej zaś pan N. 


seryj 3. 


kwadraty po za konkursem, 
W dniu wezorajszym tenże pan B. steaqł do kon- 
kursu, wystrzeliwszy 2 serje pistoletowa 


= Na Ordynackiem. 
£ Pobyt trapy cyrkowej pp. Gaberelai Houcke'a 
W Warszawie uie potrwa już dłigo. 

Dolina szwajcarska zatem zamknie sezon letni i 
opustoszeje zupełnie. 

Natomiast jeduak zapowiada nam przybycie swo- 
je p: Buscii że swoim cyrkiem skandynawskim, któ+ 
ry zeszłej zimy cieszył się u nas niemalem powo- 
dzeniem. 

Cyrk ten w zwiększonym komplecie akrobatów i 
koni już w połowie września rozgości się w cyrku 
zimowym na Ordynackiem. 

(= Dzieje gmachu. 

Pałac, noszący miano Blancka, na placu Teatral- 
nym, w którym obecnie obrało siedzibę swą Towa: 
rzystwo racjonalnego polowania, zwany był dawniej 
pałacem Zał zskieh, następnie Szaniawskich; od tych 
ostatnich nabył go w roku 1776 ym jenerał-major 
wojsk koronnych -Antoni Soldenhoff, później Józef 
Mikorski, podkomorzy gostyński, od którego zaraz 
odkupił palac. w r. 1177-ym Piotr Blauck, bogaty 
bankier warszawski, którego też nazwisko budynek 
dotąd zachował (do r. 1784-g0), chociaż później po- 
sesja pomieniona , należała do różnych właścicieli, 
jak np. w r. 181%*ym do Kęszyńskiego, w r. 1821-ym 
do Budziszewskiego, a obecnie jest. własnością p. 
Marji Wierzbiekiej, 

W pałacu tym przy końcu zeszłego wieku założył 
ów Piotr Blanek drukarnię, zwaną drukarnią ko- 
misji skarbowej. i 
- Był on obok tego, jak wyżej powiedzieliśmy, słyn- 
nym w swej epoce bankierem wraz z Kabrytem, Tep- 
perem, Protem Potockim i Łyszkiewiczem. 

O Blancku kursowało nawet we właściwym cza- 
się bon mot; o ' 

a niejednego pa 
Patarei uB p paaka 
Wszyscy ci potentaci finansowi upadli, kantory 
swè zamknęli, a na ich miejsce pojawili się: nego: 
cjanci, ekspedytorzy, komisanci i spekulanci. 

Odtąd też pałac Blancką stał się kamienicą; za 
naszych już czasów na pierwszem piętrze mieściła 
się tam komisja kwaterniczą, której początkowo był 
prezesem jeneral Ignatjew, a ostatnim pułkownik 
Wogale. 


Po skasowaniu tej dekasterji, pierwsze piętro i dół | 


zajął skład porcelany i fajansów (1868 go r.) p. Cy- 
bulskiego, od lat kilku zwinicty, Powy 


Na parterze pałacowym istnialalat kilka pierwszo- | 


rzędna restauracja Herieux'go, później prowadzona 
przez zięcia jego, również francuza, p. Istre. 

Od rogu ulicy Daniłowiczowskiej miał sklep pic- 
czętarz Maas, później w nim był sklep włóczek i in- 


nych potrzeb do robót Kobiecych, wreszcie eukiernią | egzaminacyjny, gdzio urzędnicy mogą zdawać 
(mina na prawo otrzymania pierwszej rangi 


Gronerta, który pierwszy wraz ze swym spó!nikiem, 
Klopfertem, obniżył w Warszawie cenę wyrobów 
cukierniczych, sprzedając porcję lodów i czękolady 
początkowo po gr. 20, a następnie po gr. 15. 

Kiedy ową restaurację franeuską zwinięto, lokal 
parterowy obrócony został na zakład gastronomi: 
cźzny, do którego gdy zjechało towarzystwo śpiewa- 
ków tyrolskich, tlumy bywały tam sluchaczy, tenor 
tyrolski di forza nauczył się po polsku popularnej 
piosenki, którą, lubo szwankując w wymowie, czę- 


sto powtarzać musiał, 
Piosnka ta w ustach jego brzmiała, jak następuje 


| Uczekla mi przepióroczka w proso, 


A ja za ną nyboraczok boso: ! 
Qzeba by sze pani matki pitać 
Oxy niemożna przepióreczki chyczycz, 

Smiano się z tyrola i oklaskiwano. 

Na pięterku od frontu ulicy, w r. 1871 —2-im mie: 
| ścił się słynny francuski magazya howości Madame 
Adéle, wreszcie w r. b. w głównym lokala, dziś zaj: 
mowanym przez Towarzystwo racjonalnego polo: 
wania, przedstawiało się panoptykum, czyli muzeum 
różnych osobliwości, p. Bouwy, w którem także 
produkowała się 11-letnia dziewczyna niezwykłego 
wzrostu. 

Takie są mniej więcej dzieje dzisiejszej posesji, 
w której osiedlilojsię Towarzystwo racjonalnego po- 
lowania, | 

= W locie. 

Jeden z fotografów za pomogą aparatu błyskawi- 
cznego zrobił kilka fotografji balona oraz spadochro- 
nu aeronauty Leroux, > r 

Pomimo znacznej odległości fotografowi udało się 
utrwalić chwilę przesiadania z balonu na spadochr ou 
oraz szereg ruchów ' wykonywauych przez p. Le w 
czasie spadania: | 1 


; żawiele ierników. ac i 
_ W ciagu ubiegłych kilku tygodni Pa 
firmy bierikare ie ogłosiły bankructwo. w ) 

Przyczyna tego objawu jest nieustanne pows Ś | 
wanie zakładów piernikarskich, otwieranych przód 


dwie fachowo 


osoby niefachowe. aid 
= Przemysł zagraniczny. POES E 
W krótkim czasie spólki przemysłowców francie | 
skich otwiera w mieście naszem nową parową 
brykę tkanin jedwabnych: f 
Nadmienić wypada, żó rżeGżóha fubryka będźić 
już szóstą w Warszawie fabryką koronek i tkani | 
żakładaną w przeciągu krótkiego czasu przes 8% 
granicznych przemysłowców. ' e 
= Kradzieże, " i 
Włościaninowi wsi Kiełpin, Andrzejowi Gryziakowi ig 
dziono trzy konie, wartości 180 rs, — W. przejściu przez 4%) 
zną Bramę, emerytowi, Antoniemu Małudzińskiemu, í p IB 
szkałemu przy ulicy Blektoralnej pod nrem 87-ym, wyciągi a! 
CA 3 
M 


hłe 4 » 


+ 


to z kieszeni portmonetkę z 18-a rublami, biletem lotoryj! 
nr 14004 i różnemi kwitami; podejrzany o spełnienie kradi 
ży Icek Zylbernstejn, zaniiddźkAły przy ulicy Franciszkańś ł 
został aresztowany. — Zamioszkałemu na placu Grzybowski | 
pod hrem 12-ym, Izydorowi Młynek, nocy wczorajszój kaca F 
okno skradziono sak palto, surdut kamgarnowy, palto dwio pa: PiN G 
spodni i gotówką rs. 6; ogółem poszkodowany oblicza suam 

na 110 rs; poszlakowany 0 kradzież jost stróż miejscowy: j 

Z otworzoiiego wytrychem mieszkania Szlamy JarzmidsBi 0, 

na Nalewkach pod nrem 41-m skradziono -parę srebrnych He” 
tarzy i takież dwa kubki wartości 50 rs ł 


= Okradzenie wagontu „sd 
Na stacji towarowej kolei nadwiślańskiej nocy wozem 
jakiś złodziej, poodrywawszy plomby u wagonu, skra pó y 
| worków kwiatu siarkowego, wagi osoło 10 pudów, ino“ 
Kradzież zauważono rano 4 pociągnięto do odpowiedział 
ści stróża, Izmaiła Ruckowa: j 
Dokovana w mieszkaniu B. na ulicy Pokornej pod are 
19-ym rewizja, wykryła skradzione worki z siarkąs + — NO 
W obec tego Burkow został aresztowany, a sprawę odda” 
sędziemu śle lszemu 3-go rewiru. . Er 
= Zabłąkana. „dł 
W kancelarji cyrkułu łazienkowskiego znajduje się 2. wy 
kama pięcioletnia dziewczynka, ubrana w paltoci granatu ! 
w paski, slonkowy kapelusz i tueiki czarne, „KG a, 
tezolutna dziewczynka oljaśniła, zo się nazywa „Lucińś RAA. 


1 


Do szasu odszukuna rodziców zabiąkaną dziewvzynk 


gdzie jednak rodzice jej mieszkają, nie umiala objusnić pod" + 
STA | 
staw.ono w cyrkule, SW 


uj p I ś 


== Poszukiwany. j p 
Zamięszkuły przy ulicy Wolowej pod nrem 380-ym 28 TH 
dze robotnik, Franciszek Przeweutowski, liczący 65 lati hig 
wszy się przed dwoma dniami nad Wisłę do wyładowy Ad 
piasku, dotychczas uie powrócił. wyt 
Jest obawa, czy P, vio uległ jakiemu smutnemu W* 
kowi, 4 
—€63— e A i 
+- Z Odessy donoszą nam, że Towarzystwa Tig i 
rowców 'czarnomorskie i dunajskie gemi tomi 
transportować nafto: na Dunaju, Pomiędzy „j | 
Towarzystwami stanęła umowa, na mocy 4483 | 
russkie lowarzystwo trausportowe przewożo ge 


1:1 
M 
Ir 


r 
f 


| dzie naftę z Batamu do Reai, gdzie będzie pr% 


| NE, T Ar | 
| |. + Przy szkole 3-klasowej miejskiej w sojah, Bi 
Í , 
| ja 


dowywana na odpowiednie statki celem dalszej ** | 
syłki. PP" | 


APO | 


w gubernji suwalskiej, utworzony zosta 


ji 


| sowej. l 
+ W Chełmie z nadchodzącym rokiem szkolne, 4 
| otworzona zostaje szkola tachniczna dla dzieci u (A 


(dników koloi nadwiślańskiej i dąbrowskie!: ap- 

/ szkoly tej w bieżącym roku przyjmowani DGA rope 

| dydaci do klasy l-cj na zasadzie ogólnego ma FAR 

| jalnego rozpo.ządzenia z d. 7-go kwietnia y 

| Pomicniona szkoła otwartą została na mocy ro JE! 
rządzenia p, ministra komunikacyj z d. 11 5% Szonja wy 
ca r.b. Na mocy wspomnianego rozporzą O 

| szkoła toclmiezna przy kolei nadwiśląńskiej =. "| 

| blinie zostaje zamkniętą. | 4 


r ZA 
-+ Rozporządzenie. 9 | 
Gubernator piotrkowski wydał rozporz Raj 40] 
aby wszystkie studnie, istniejące w je ZA Ń 
wsiach gubernji piowkowskiej, z tórych woti © y | 


ną jest czy to z pomocą tak zwanego żóraWi% jg „| 
j HA Ar Be b bie obwiedzione. dy: 
ogrodzeniem najmniej 3 stopy (l łokieć ł goal 
miejscowej miary) wysokości nad zięmię mM ki jh 
Rozporządzenie to dotyczy tak nowych, J% pęd | 
istniejących studzien, a te ostatnie mają Dyé pe © 1) 
bione w ciąga trzech miesięcy od daty oglosze sią 
Rozporządzenie to zapobiegnie pargaj e pied* 
często wypadkom wpadania dzieci do stu‘ KZT 


grodzonych, | | 
+ Kupno dóbr. pirt a Ą 
Ks. Stefan Lubomirski, właściciel dóbr krusti g M 


kaTa 
skich, w d, 9-ym b m. nabył} od dóbr Prusi? kail | 
rs. 30,000 nomenklatury: Marjanek, Szeroki reż T 
Włóki, obejmujące ogółem włók 60,000, a pF y 
jące do dóbr kraszyńskich, -4 1 
Ks. L. uczynił to, jak. donosi O pada 
konserwacji lasów i zwierzyny W 8 


jeg j 
i AW. 
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+ Hafciarstwo. 

któ aliszu rozwija się coraz bardziej hafciarstwo, 

dnożoj daje zajęcie znacznej liczbie ubożśzej lu- 
1. 


W È. b. wznieśioo tam już trzy budynki fa po- 
W czenie maszyn do wyrobu haftów, 
pig Zystkie fabryczki mają na czas długi zbyt ža- 
kir w Cesarstwie, a w Części nawet i w Azji 
zej, 


M Nowe pokłady, 

„„oszkaniec wsi Sielce, pow. będzińskiego, Lu- 

as Mauwe, zawiadomił władze, iż za pomocą ro- 

i Świdrowych odkrył w osadzie włościahina Łu- 
ego w Strzemieszycach Wielkich, w powiecie 

M "RU im, nowy pokład węgla kamiennego. 

33 okład znajduje się na 25 stóp i 9 cali pod po- 

t dt. Mid na ziemi, a położony jest o 349 stóp na pół- 


qq 4 mostu żelaznego, kolei dąbrowskiej i o 95 stóp 
H ód od plantu kolei wiedeńskiej, 

| ggg ia 28-ym b. m. zjedzie na grunt inżenierja 
- yi j3 okręgowa, celem dokładnego zbadania rze- 
4 A Spisąnia protokułu, 
4 y Bankructwo. 
tin tych dniach jedna ż firm handlowych w Łodzi, 
alla Mująca stosunki przeważnie z Moskwą, zawie- 


LG yp , 

F. zgi wynoszą przeszło rs. 200,000. 

| t, P0Wodu tego bankructwa poniosą straty łódzcy 

| śiejscowi fabrykanci trykotaży. 

kryty 7 łódzki zaznacza, że firma ta już kilka- 

Àg wę zawieszała wypłaty, dotąd jednak udawało 
'$ przeprowadzać układy z wierzycielami. 

+ Ruch budowlany. 

50 | o buduje się gorączkowo, 

Popi awna uie dostrzegano w tem mieście takiego 

w; pobu we wznoszeniu domów i kamienie, jak 


nęjedług obliczeń, buduje się tu obecnie 145 do- 
Jednocześnie, z których większość murowa- 


ps 


4 
$ 
er 


p woliczne cegielnie nie mogą podołać licznym za- 
1000 enio, ztąd cegia podrożała o örs. na 
sztuk, 


= Z pod Czerska. 
: lian m kraju i w okolicy tutejszej długotrwa- 
hh Son Jest przyczyną złych urodzajów. 
Wkog, 79 jakie teraz padają, przyniosą więcej 
i burę, 14 pożytku, pomogą może trochę kartofiom 
Sm ale pszenica porosła. 
„tą rezultaty zbiorów w porównaniu z ze- 
_ tyją umi przedstawiają się bardzo niekorzy- 


folwarku 20-włókowego mam w tym roku 


u) 


dalis t jut je sei, 


ba 
m, — 


(Dalszy ciąg.) 


| bólem głowy, wylał na nią wia- 
|. tubig pae) wody i otrzeźwiony i je sposób, nathi 
-Nóg spe „kilka :łów nieprzyjemnych, ale nie 
i BŁ" Rat c; zakończyć rozpaczliwą uwagą, że ta kobie- 
ES tei niebezpieczną kokietką, 
R ~ “E wra łęk osci obiadów, przy któ- 
o C emu nie odzywałą gi i 
| Wał nią uj Byki się prawie wcale, 
wyż czy szóstego (lnia siedział przy bi 
om 4 agaa tem zapalczywiej, E Ken 
kk Jl znów nękać go zaczął, nasuwając 
go „U uparcie ) le 
, obojętnie 0 8 domysły co do nagłe- 
Myka e tak było lepiej dla nie 
R MN wrażenia pozbyć się nie 


| ao budziwszy się z 


80 i dla niej, ale 


ówł. P 
Wy ; towała—myślał-"żeby t mogi. „Po co ze 
M ; oby zpieczna kobietal” ak nagle urwać dzi- 
y i 


wszy si . z 
Rity ad fani tom zawaicia za 


| Piong jakiś dreszcz 
KA myg 19 Przytem zd 
Ody at Zaledwo gęs 


Wrócił sie pior EE 
kogznię uśmieci piorunem i ujrzał przed sobą roz- 


przeszedł go od mózgu do 
awało mu się, że ktoś z lek- 


y Tien., 
peg 


porwał j 
a potem usta PE n 


| aj 


| 


| 
| 


| 
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mniej żyta 150 kóp; pszenicy 60, a jęczmienia 36. 
Owies i grochy przepadły. AA ay: 

W tym stosunku przedstawiają się tegoroczne 
plony w całej naszej okolicy, 

l R 

+ Burza. KARER Ora 

W dniu 10-ym b. m. w okolicy Zelowa, w powie: 
cie łaskim, wśród gwałtownej burzy, spadł grad 
wielkości jaj gołębich i zniszczył prawie. wszystek 
niesprzątnięty dotąd jęczmień, wykę i owies, K 

Najwięcej ucierpiały plony na polach wsi wd: 
-jik M ygiełzów, Kurówek, Łabudzie, Parzniewi* 
ce i Łęki, 

We wsi Sobki piorún wzniecił pożam i 

Spłonęły dwie chaty włościańskie i stodoła ze 
zbożem, 


+ Okrucieństwo. 

Kaliszanin donosi, że we wsi Saczynie, w pow. 
kolskim, syn jednego z włościan pastwił się w stra- 
szny sposób nad siostrą, połamał jej żebra, zdarł 
skórę z głowy, a w końcu, dusząc ją, wpakował kij 
w gardło, 

Na krzyk nieszczęśliwej nadbiegli sąsiedzi, co 
widząc brat okrutby usiłował uciec, został jednak 
przytrzymany, 

Był to akt zemsty za to, że siostra oskarżyła go 
o różne nadużycia. 


+ Pożar kościoła. 

W niedziclę ubiegłą po nabożeństwie wybuchł po- 
żar w kościele parafjalnym w Popkowicach, w po- 
wiecie janowskim. 

Ogień dostrzeżono późno, ratunek był, więc już 
niemożebny. 

Kościół ubezpieczony był na rs. 1,140; znajdujące 
się zaś w nim aparata i inne przedmioty, ocenione 
na rs. 1,000, byly nieubezpieczone. 

Parafjanie krzątają się już około odbudowania 
świątyni. 

Kościół spalony wzniesiony był w roku 1667.ym, 
a odbudowany przez kolatora i parafjan w roku 
1885-ym. 


+ Od pioruna, * 

We wsi Pokrzyce, pod Opatowem spaliła się od pioruna 
na folwarku p. Jasińskiego stodoła ze zbożem. 

Straty wynoszą kilka tysięcy rs. 


—>a: 


—-_-L.L 


Pożar, 
a folwarku Grabówka, w pow. janowskim, należącym do 
p. Natalji Przegalińskiej, zgorzała w tych dniach stodoła, zbo- 
że w ziarnie, niaszyny i narzędzia rolnicze. 
Stodola, część zboża i maszyny ubezpieczone były na sumę 
rs. 2000. 
Straty wynoszą znacznie więcej» 


I NOTATNIK TERMIN OWY r 


— Jutro, o godz. 12:ej w poludnie, w wydziale administra- 
cyjnym magistratu, odbędzie się licytacja na urządzenie loka- 
lu dla kasy miejskiej w gmachu ratuszowym. Licytacja od- 
będzie się in minus od sumy kosztorysowej 498 rs. 48 kop.; wa- 


jum 50 rs. 


— Jutro, w zarządzie górniczym w Dąbrowie, w pow. bę: 


Berlina. 

Mieczek w pierwszej chwili ucieszył się niezmier- 
nie z tego wyjazdu, potem powiedział sobie po pro- 
stu: „Nie, ten człowiek przyjął mnie tak serdecznie, 
obchodzi się ze mną, jak z krewnym, daje mi ka- 
wałek chleba i ufa mi, miałżebym go zdradzić?! Nie 
będę taki podły, nie nauczyłem się podłości u mo 
ich rodziców.” 

Isilny postanowieniem, obiad zjadł za domem, 
robotę przyniósł sobie do swego pokoju i zabrał się 
do niej z tem większem zapałem. Od czasu do cza- 
su jednak wstawał, przechadzał się po pokoju lub 


| stając przy oknie, patrzał długo i machinalnie, jak 


gdyby gwaltem odgonić pragnął myśli, pełne natrę- 
tuej pokusy. i 

Było juz dobrze po północy, gdy jeszcze siedział 
i pisał przy bladem światełku lampy, 

Pókój jego leżał na drugiem piętrze, w domu pa; 
nowała cisza, ponieważ zwykle już okało jedenastej 
gaszono światła udając się na spoczynek. 

Uspokojony, zadowolony z siebie, chciał także 
odpocząć, gdy nagle posłyszał szelest podedrzwiami, 
a w tej chwili lekkie pukanie. s 

Zdrętwiał, poskoczył po cichu pod drzwi. 

Pukanie powtórzyło się. 

— To ona!—szcpnął nieprzytomny prawie — i 
drzwi z zasuwki otworzył, 

Tak, to była ona 


| 


dzińskim, ką CA gy się będą licytacje na dostawy: dla dąbrow- 
skiego magazynu różńego Ay desek de 1,475 kop, 5; 
tamże sznurów keńophych od ts. 787 kóp. 66; do prochów sil 
w Dąbrowie dynamitu od rs. 6, OPEurop. 85; drzewa do kopalni 
Reden dla rządowych zabudowań w Dąbrowie i innych zakła- 
dów od Ys. 4,609.kop. 74; dla lażaretu w Dąbrowie zapasów 
żywności cd rs. 771 kop. 61; smarowideł od rs: 1,698 kop. 26; 
żelaza różnego rodzaju od rs. 655 kop. 19. 

= Jatró, w żarządzie górniczym w Dąbrowie, odbędzie się 
licytacja na sprzedaż starych miaterjałów z mających şid toz- 
walić zabudowań fubryki surowcu Praszczyki i obory W Pah- 
kach, żre częstochowskiego, od rs. 828. A 

— Jutro, w rządzie gubernjalnym lubelskim, At ie się 
licytacja na zela się dochodu kasy miejskiej z no- 
wój rżeźni od ró, 6,444 rocznie, 


NEKRKROLOGJ A, 


Ś. P. 

AGNIESZKA Z RADZYŃSKICH : 
l-qo ślibi CZAJKOWSKA, 2-10 SZWEJGERT, 
opatrzona św. sakrąmentami, po krótkich cierpieniach, 
zasnęła w Bogu dnia 19 sierpnia r. b., przeżywszy lat 89. 
Pozostała w smutku siostrzenica ząprasza krewnych, przy- 
jaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć się ms- 
jące w dniu 21-ym sierpnia, to jest we środę, o godz. fi-ej £ 
zrana, w kościele N. Panny Marji na Nowem Mieście, o- 
raz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż ko- 
ścioła, o godz. 5-ej po połud. na cmóntarz powązkowski. 


Telegrany Airera Warszawskiego. 


Wiedeń 19-go sierpnia. (Tel. pr. Kurj. W.) — 
Prezes ministrów węgierskich, Tisza, udaje się na 
trzy tygodnie do Ostendy. 

Wiedeń 19-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Spór względem przyjazdu królowej Natalji do Bel- 
gradu zaostrzył się nieco, ponieważ królowa warun- 
ków króla Milana dotąd nie przyjęła. Zresztą fakt 
powrotu jej do kraju, nie dający się powstrzymać, 
tworzy nieuniknione kolizje, Ponieważ matki kró- 
lowej niepodobna, gdyby przybyła, z kraju wydalać, 
rząd stara się koniecznie tak rzeczy ułożyć, ażeby 
przybycia jej do Serbji nastąpić mogło w drodze 
zgodnego kompromisu z królem Milanem. 

Berlin 19-go sierpnia. (Te. pr. Kurj. W.) — 
Krążą pogłoski, iż zamierzone zostały zaręczyny 
księcia nassauskiego, przyszłego następcy tronu lu- 
xemburskiego z księżniczką Malgorzatą, najmłodszą 
córką cesarzowej Fryderykowej. 

Berlin 19-go sierpnia, (Tel, pryw. K. W.) — 
Ks. Bismark nie opuścił dotąd Berlina, 

Berlin 19-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur, W) — 
Nordd. Allg. Ztg, polemizuje z uchwałami onegdaj 
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Weszła śmiało i stanąwszy nieopodal od drzwi, 
popatrzała na niego tym samym wzrokiem, nä- 
miętnym i ironicznym, 

— Pani! 

— Ja—odrzekła spokojnie—uciekasz pan prze- 
demną, musiałam więc przyjść sama... Ale nie je- 
steś pan grzeczny, nie prosisz mnie siedzieć, 

Podsunął jej krzesło, a sam niemy, zmieszany 
stał przed nią, 

— Dzieciaku!—odezwała się zwolna, trochę za- 
wstydzona jego chłodnem oj iem—takaż to pań: 
ska radość z tego, com uczyniłą dla pana. 

— Jeżeli panią kto zobaczy. 

— A! tego tylko boisz się pam 

— Nie chodzi mi o siebie... 

Rozśmiała mu się w oczy. 


Ten usmiech, swywolny a dziecięcy, zawrócił mu 
głowę, dY 
Ukląłeł przy jej kolanach i gorąco całował śliczne 


jej racah: 


Ust: .. swemi dotknęła jego czoła... On porwał 


ją... i chciał unieść... lecz nagle odsunąwszy się od 


niej, rzekł stanowczym głosem: 

— Nie, nigdy! Pozwól mi zostać uczciwym 
człowiekiem, mąż twój postąpił ze mną najszlache- 
tniej, ty sama pani przeklinałabyś mnie kiedyś za 
tę chwilę szału. 

— Szału! 

— O nie pani! to nie szał, kocham cię, a przy- 
najmniej doznaję uczucia, jakiego nie doznawałem 
nigdy jeszcze, ale właśnie dla tego nie uczynię cię 
nieszczęśliwą„, Od tej chwili żądaj wszelkich ode- 
mnie poświęceń... rozłącz się z twoim mężem, a bę- 
dę twoim niewolnikiem. Śniertańa się na mnie 


| Zofjo... przebacz! 


(D. c, n.) Edward Lubowskù 


szego meetingu tutejszego towarzystwa kołonizacyj- 
|nege, skierowanego przeciwko Anglji. 

Paryż 19-go sierpnia. (Fel. Aj. pół) — Wczo- 
taj w departamencie Charente wyborey benaparty- 
Btowscy, zebrawszy się w sile 10,000 ludzi pod 
przewodnictwem Cuneo d'Ornano, wyprawili owa- 
cję Dćroulede'owi i wyrazili zgodę swoją na pro- 
gram stronnictwa narodowego. Zgromadzenie wy- 
słało uchwaloną rezolucję do jen. Boulangera, który 
przyjmował deputacje przybyłe z Londynu i Bru- 
kselli, celem założenia w jego obliczu protestu prze- 
tiw wyrokowi senatu. 

Heym 10-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Z powodu dnia św. Joachima, papież przyjmował 
kardynałów i rozdzielił pomiędzy nich encyklikę, 

tóra ukaże się dzisiaj w druku. Encyklika zaleca 
gorące modły dla zażegnania dzisiejszych smutnych 
czasów. (Aj. półn.). 

Londyn 19-go sierpnia. (Tel. Ajenc. półn.) — 
Do Timesa telegrafują z Konstantynopola, że dele- 
gaci kreteńskiej junty narodowej przed:tawili Sza- 
kirowi baszy na piśmie swoje żałoby i żądania. Sza- 
kir przesłał dokument ten saltanowi. 

Bżelgrad 19-g0 sierpnia. (Tel. Aj. półn.) — 
Królowa Natalja przybywa nieodwołalnie tutaj. 
W piśmie wystosowanem de rejentów król Milan 
oznajmił, iż zgadza się na przyjazd królowej Natalj; 
do Belgradu i oddawanie jej honorów monarszych, 
zgadza się również, aby w razie przyjazdu zamiesz- 
kala pałac królewski, zastrzega sobie tylko, aby wi- 
zyty jej były krótkie i rzadkie, aby pierwszy przy- 
jazd jej do Belgradu nie nastąpił prędzej, jak w gru- 
dniu i żeby królowa zgodziła się na teraz spotkać 
z synem w Kiszyniewie. Warunki te zostały przez 
rząd zakomunikowane królowej, 

HM onstantynopol 19-go sierpnia. (Tel. pryw. 
Kur. Vi ar.) — Szakir basza polecił rozbroić fanaty- 
ków muzułmańskich na Krecie i przyjął od deputa- 
cji chrześcijan memorjał, zawierający postulata lu- 
dności kreteńskiej, 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 19-go sierpnia. (Telegram prywatny Kurj. Warsż)— 
Jeżeli na wstępie czynności, sfery finansowe zachowywały się 
wstrzemięźliwie i nie okazywały zbytniej chęci do zaciągania 
zobowiązań, to jednak z chwilą otrzymania depeszy Wolfa, 
zaprzeczającej pogłosce angielskich gazet o niedojściu zjazdu 
w końcu b. m., niechętna postawa znikła, a natomiast nastąpi" 
ło ożywienie, krótkotrwałe wprawdzie, lecz zdolne podnieść 
kursa wszystkich wartości spekulacyjnych. W sobotę poza 
ciągane zobowiązania zniżkowe dzisiaj ze stratą likwidowano, 
Ruble w tranzakcjach natychmiastowych zyskały 85 fen., 
a w dostawowych 75 feu, Z weksli. Warszawa krótkoterm i 
nowa zdrożała o 80 fen., o tyleż krótki Petersburg, a o 60 fon. 
długi. Z.papierów ziemskie listy zastawne poniosły stratę 
2C kop. w złocie, listy likwidacyjne zaś nie ułegły zmianie. 
Wschodnie pożyczki IL-ej emisji zyskały 20 kop. w złocie, 
Z innych wartości: notowano wyżej 40/, pożyczkę konsolido- 
waną z r. 1880-go i 4'/;9/, russkie listy zastawne, niżej na- 
tomiast premżówki pierwszej emisji i kupony celne; bez zmia- 
ny zaś pozostała 40/, pożyczka russko-angielska z r. 1884-70 
i 60/, renta russka z r. 1883-go. Kredytówki zyskały 2/59/g. 
Żyto z krótką dostawą pozostało w cenie bez zmiany, a na 
długą zyskało 25 fen. Tendencja bardzo mocna, 

Berlin 19-go sierpnia (notowanie urzędowe giełdy). 

Bil. ban. rus, w tr. nat. 212.40 |Akcjed. ż,war.-wied. —.— 
Weksle na Warszawą 212.10 Akojo kredytowa 164,— 
Wek.,naPetersb.krót. 211.50 |Weksle na Lon, ke,  —,— 
W ek.na Petersb. dług, 208.60 |. g s dł. 
Bil. ban. rusk. na dost. —,— Żyto w tow. gotow, 157.50 


Wschodnia poż. LL eme 6490 [árta ua wiosną 160,25 
Listy zast, serji Iraj 63,50 


Kursa z dnia 17-go sierpnia: 211.55, 211,80, 210,70, 208.—, 
211.60, 64.70, 63.70, 168.40, 157.50, 160.—, 


—— 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Targ Witkowskiego dnia 19-go sierpnia.— Usposobie- 
Mie targu było nieco lepsze, niż w końcu ubiegłego tygodnia. 
Dowieziono 700 korcy pszenicy, wyborowe ziarno sprzedawa- 
no po 6.40 i 6.50, białą po 6.35 do 6.37'/,, ordynaryjną po 5.70. 
Zyta wystawiono na sprzedaż 500 korcy, wyborowy towar ku- 
powano po 4.85 i 4,87!/,, średni po 4.72!/, i 4,75, ordynaryjne- 
go nie było. Owies tylko na detal sprzedawano, w borowego 
towaru brak, za dobry średni płacono 2.80 do 3, — / czorajszy 
targ na Pradze mało był ożywiony, dowozy wynosiły 31 wa- 
gonów. Żyto'słabo, nadostano 11 wagonów, wyborowy towar 
vddawano po 77—378!/, kop., za średni płacono do 76 kop. O- 
wies również słabiej, za dobry średni towar płazono do 81 
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kop., nieco gorszy po 75 kop. Gryka spokojnie, 80—88 kop. 
Jęczmień bez zmiany 73—83 kop., stosownie do gatunku. 
Kasza jagiana w zaniedbaniu, kupować można stosownie do 
jakości towaro po 110—124 kop. 

Targ na Pradze dnia 19-go sierpnia. — Dowozy w dniu- 
dzisiejszym były bardzo ograniczone, na praskim targu prawie 
bez zmiany. Żyta dostarczono 4 wagony, za wyborowe Pe - 
no po 77—78 kop., średnie 75—76 kop., ordynarne do 74 kop. 
Owies spokojnie, dowieziono 7 wagonów, wyborowy towar 
kupowano po 78—81 kop., średni do 77 kop. ordynaryjny do 
75 kop. Gryka stosunkowo dosyć mocno, uabywano po 85— 
88 kop. Jęczmień 75—78 kop., stosownie do gatunku. Ka- 
sza jaglana małem cieszy się powodzeniem, żądano po 110—124 
kop. stosownie do gatunku, 

Gdańsk 17-gv sierpnia. — Pszenica krajowa w spokojnym 
obrocie, bez zmiany, Towar tranzytowy w słabem usposobie- 
niu; nie można było dostać zaofiarowań ładunków wodnych, 
odpowiadających przypnszczalnie cenom rynku. Płacono za 
polską transito pstrą stęchłą 126 f. 130 mar., 128/9 f. 131 marą 
pstrą 125 f. 131'/, m, jasno-pstrą chorą świeżą 125/6 f. 182 
świeżą szklistą 180 f. 140 m., świeżą jasną 131 f. 140 m., wy- 
soko.pstrą szklistą 134 f 148 m,, dobrą wysoko-pstrą szklistą 
132 f. i 133 f.. 149 mar. za tonnę. Terminy transito na wrze- 
sień-październik 136 mar. płacono, na październik-listopad 137 
m. w żądaniu. 136'/4 m. w płaceniu, na listopad-grudzień 133 
mar. w żądaniu, 137'/ą m. płacono, na grudzień-styczeń 139 m. 
w żądaniu, 138 m. płacono, na kwiecień.maj 142 mar. w żą- 
daniu, 141!/, w płaceniu. Cena regulacyjna tranzytowej 134 
mar. Żyto prawie bez zmiany. Płacono za towar transitowy 
tranzyto 123 f. 95 mar. za russkie tranzito 122 £ 93'/, mar. 
Wszystko za 120 f. tonnę. Terminy: ra wrzesień-październik 
dolro-polskie 98'/, m. w płaceniu. transitowe 98 mar. w żąda- 
nia, 97 m. w płaceniu, na październik-listopad transitowe 99 
m. w żądaniu, 68'j; mar, w płaceniu, na listopad-grudzień tran- 
sitowe 100m. w żądaniu, 99'/, m. w płaceniu, na kwiecień- 
maj transitowe 104 mar. w żądaniu, 103 marki w płaceniu. 
Cena regulacyjna dolno-polskiego 97 mar., tranzytowego 94 m. 
Jęczmień Lez obrotów. Owies płacono krajowy po 136 m. za 
tonnę.  R»-pik russki transito 265 m., do 275 m. za tonnę 
płacono. Rzepnica russka transito 135 m. za tonnę targowa- 
no. Otręby pszenne na wywóz morzem grube 4 m., średnie 
3.80 m, miałkis 3.70 m., 3.75 m. za 50 kilogr. targowano. 
Otręby żytnie na wywóz morzem 4,20 mar. za 50 kilogr. pła- 
cono. Spirytus w towarze gotowym nie podlegający cłu 55 m. 
w. płaceniu, podlegający cłu 351/, mar. w płareniu, a na paź- 
dziernik-maj 32'/ mar. w płaceniu. Kurs w Gdańsku 212.70 
marek za 100 rubli. 


Okowiia. Hamburg dnia 17-go sierpnia (sprawozdanie 
tygodniowe). — Z powoda znacznie zwiększonego popytu fa- 
brykanci tatejsi są bardzo zajęci. Przy ograuiczonej poda: 
ży musiano płacić pełne ceny. Gdy jednak w końcu za- 
potrzebowania najpilniejsze zostały zaspokojone, rynek się 
usjokoił znowu, a koiicowo ceny pozostały nawęt w zaofiaro- 
waniu. Na termina poola, a mianowicie na maj-czerwiec 
pojawiła się pewna chęć kupna, gdy oddawcy: zaczęli obniżać 
swoje pierwotne żądania; skutkiem czego w nicktórych dniach 
doprowadzone zostaly do do skutku większe tranzakcje na do- 
stawy zimowe i wiosenne. W ogóle jednak popyt na te osta- 
tnie terminy jest jeszcze powściągliwy, gdyż jakkolwiek tego- 
roczne zbiory zboża w krajach produkujących okowitę gorsze 
są od zeszłorocznych, to przewidywać można jednąk, że karto- 
fle wszędzie dobrze obrodziły. Późniejszy kierunek cen za- 
leżeć będzie w pierwszym rzędzie od przebiegu rozwikłania 
zobowiązań za wrzesień i październik, stosownie do tego, czy 
wtedy się okaże brak, czy nadmiar towaru. Notowano na wy- 
wóz: na sierpień i sierpicń-wrzesień 223/,, 23 płacono, dziś 
289/, w żądaniu, 23 w płaceniu; na wrzesień-październik 231), 
23!/,, 23!/, płacono, dziś 23:/, w żądaniu, 23!/, w płaceniu, na 
październik-listopad 23!/, 233/, płacono, dziś 283/, w żądaniu, 
28!/, w płaceniu; na listopad-grudzień 23'a 28!/,, 28 płacono, 
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że ukończyli dwie lub cztery klasy. Tak samo i w oddziale 


hutniczym. ' ek; s „gł 
— Panu Rawskiemu.—Rzemiosła tkackiego można się uczył. 
w szkole przemysłowej 6-klasowej, istniejącej w Łodzi, pot 


dzież w fabrykach i warsztatach tkackich, których w 


Sprawozdania meteorologiczne | 
` zà. 19 gosierpnia 1889 r. * M m 


(edlug spostrzężei stacji warsza wsktei® 
Barow. Wilgot, Wiatr Tem. 0.==Temp.' 


D.18-gog. 9w. 1508 72 Pn% 19.8 
D.19-gog.7 r. 1522 61 Z. 19.8 
»_8-1pp.751.2 39  ZPn 24.5 
W ciącu j Temperatura najniższa ©, 14.0=R, 11.2 
à. 18-go u naj wyższa 0, 26.8=R. 21.4 t 
` bem ') Wysokość wody spadłej 0.0 mm - Aeg 
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— Rada miejską warszawska dobroczynnóś b 
publicznej. Z decyzji mivisterjum spraw wewnętrzny! 
zakomunikowanej w odezwie JW. Jenerał-Gubernatowa d sið! 
szawskiego z dnia 11-g» lutego r. b. z N: 1607, oraz na opory 
Najwyżej zatwierdzonej dnia 1-go czerwca uchwały komité E 
do spraw Królestwa Polskiego, tudzież artykułu „910 kade 7 |. 
cywilnego w Królestwie Polskiem, na posiedzeniu z da A add ill 
lutego (11 marca) r. b. postanowiła: Zawarty w testamenta 
ś.p. hrabiny Natalji Anny z Bispingów Kiekiej, wdowy PO, 
Ludwiku Kickim, z dnia 11-go stycznia 1888 r. i w 8-iu Egi | 
cyllach z dnia 11 i 30 maro, 6 i 28 kwietnia 1887 r., 11, Je, | 
20 stycznia i 8-go lutego 1888 roku, zapis sumy pieniężnej, a i 
ka się otrzyma ze sprzedaży wskazanych przez testatorkę nóż 0 |. 
zów drogocennych, dla przyłączenia takowej sumy do fu tub 
szu z zapisu Ś. p. hrabiny kzewaskiej, na urządzenie Lata PT) rę 
ku dla biednych rekonwalescentów, wychodzących ze a pa Ą 
MO I 


przyjąć pod warankawi w testamencie wymienionymi i 
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chowaniem praw osób trzecich. LBA. 
Naczelnik zakładów dobroczynnych WGP 
rzeczywisty radca stanu K. Puchalski a 
j Sekretarz rady Lechowicz A i a) 
: EJ 4 , . „ko 3 | ( 
Pazar Wyrobów koDieCJĆ co! 
ań U 
Wierzbowa 6, |. y ią 
4. JE 


Poleca na obecna porę: 
Halki kretonowe, wełniane i szydełkowe 
Wielki wybór wyrobów pończoszniczych. EAT 
Fartuszki damskie, pensjonarskie i dzieciniń „ską 
Przyjmuje ols alnnki na bielizrę damską ii A zał 
i dziecinpą, na mat'nć's i szlafroczki damsti 16 
wypiawsi, oraz mundurki dla pensjonarek, jal. "BR 
swoich, jako też i z powierzonych mate { 4 
przyjmuje zamówienia na hafty i znaczenie; ech D” a | A 
| 
7 


Fasony wyborowe, robota staranna, POPI 7 
liwy. J oł 
sugi: rey -inkaa pouas a t z Paza" 
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Rodkład jazdy na kolejach żelamy z | 
ty 


dzą | PZ. 
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dziś 231/, w żądaniu, 23 w płaceniu; na listopad-maj 1889/90, pO GAI Ą GI godziny. "a 
23, pa ln 28 latone, ni A pun 23 w płaceniu; | 53 | 
na kwiecień-maj , 23, 28!/,, 23 płacono. dziś 231/, w żąda- "=. JE ja s 
niu, 23 w asii Kurs w piren 212, — za 100 re. Warszawsko-Wicdciska: 6 ME 1020 wide ha | 
Ów eee piecz 15... . [10/4078 2 l 5 rano | 
ODPOWIEDZI REDAKCJI Osobowo-niiejse. 3 kl, do Piotrkowa 5,20 po por l 
(ł'cwyższe pociągi łączą się orano e 
— Prenumeratorce A. W. z ulicy Żelaznej, — Koniecznem jest | Kurierski daran jódzkt,) | 9/20 wiecz. W 
posiadenie paszportu osobno dla siebie, osobno dli córki, zka EEEE mpk lą op% À 
Z praw ojca w tym wypadku rodzina korzystać nið może, W arszawsko-Bydgoska: | |15po poł: 2,20 Poot | 
— Zwolennikowi K. W. — Tylko jedno dzieło tego rodzaju | Kurjerski 2 klasy . . RZE | 3 KEY YJ k 
jest w księgarniach p. t. „Program korpusów kadeckich” kop. | Osobowy 8 klasy „ . . « , « « », 30 wiecz. 8,30 Ai 
20 i szkół junkierskich—tyleż. Qrobowemiejsc. 3 kl, do Kutna . | 6 ya |) 
— Dużej Musze. — Opowiadanie p.t. „Przyjazd jeneralnej Warszawsko-Terespolska: | | wio 
dyrekcji” nie jest żadną „sylwetką”, a tem mniej utworem li- Osobowy 3 klusy do Brześcia 8 15rano 745 jop. i 
terackim. Nawiasem zaznaczamy, iż autor pi ze: „rządna wra- Tec Ap 3 AE A Ad 5 45 po pol 149 hpo ik 
żeń”, „skożystałem”, „w koncie pokoju”, „dawić się” i t. d. nów e J Re c TAAT ba 10,— wiecz gi (l 
— Lanu Orz.— W wierszyku „Co ja kocham?” oświadczenie kardana 124): EIRY - oi gć sh 
autora, iż kocha „rój owadów liczny” wywołuje wysoce komi. W arszawsko-Peiersburska: 17 gwi Ar | 
czne wrażenie. Całość—b. slaba. Pocztow. 3k. do Wilna, 2 k, dol'eters. 10 13rano 0) BRE Y = 
— Prenumerałorowi od lat pięciu, — Taksa wpisowa na uni- | Osobówy 3 klasy: . , „. . e « « 1l AWZ 9 grant, A 
wersytet petersburski nie jest wyższa od tutejszej. Podania | Osobowo-miejscowy dy Białegostoku 5 18 wiec dół > 
można wnosić od d. 18-go b. m. Najpóźniej wyjechać można Nadwislańska do Kowla: 15 popoł "W 
d. 13-go września. Innych dokumentów nad te, które pin | Pocztowy 1. „| 880po poł: a arand; 
wymienia, nie potrzeba. Co się tyczy kosztów utrzymania, Osobowy +70) 4/2 PR ; 2." NLA p wiet | 
to na to odpowiećź jest trudna, wydatki bowiem zaieżą od Miejscow „do Iwanorodd: 0:65 AVO Arano NZ 
środków. Możemy tyiko nadmienić że pod każdym wzglę: UTS ociągi łączą się o 
dem utrzymanie będzie o 300/, droższe, niż w Warszawie. z koleją qbrowską.) 2 15 po?” f! 
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